
Domyślam się lordowie, co te wywołanie o- 
źnacza; lecz mniemam przecież, iź łdolny 
będę waszym wysokościom jasno wykazać, 
źe mimo tego podobieństwa, nie wypływa by­
naymniey, abyście mu waszego przyzwolenia 
odmówili. O bilu szlachetnego xięcia (Buc­
kingham) ogolne mam tylko wyobrażenie; 
lecz z tego co o nim słyszałem, nie,trudno 
jest poznać, że zasady jego też same są co 
i bilu wprowadzonego. Zasady te lordowie 
są: upadłym miasteczkom prawo wyborów 
odebrać, takowe wielkim, ludnym miastom 
przekazać, i prawo głosowania tozciągłey o- 
■znaczyć. Nie poymuje, dla czego szlachetny 
xiąże bil na takiey zbudowany podstawie, 
rewmlucyinym nazywa. Reforma bez zaprze­
czenia wielkie wprowadza zmiany w prakty­
cznych punktach konstytucyi parlainentowey; 
lecz nie idzie zatem, aby każda zmiana re- 
wolucyiną bydź miała, zwłaszcza, gdy taka 
upoważnioną bydź ma przez uzjigne władze 
i pzez pośrednictwo uznanych praw zasadni­
czych. Kiedy znaczna część ludu za nią 
przemawia, nie gminu, który nawet nie w»e 
co to reforma; oby niektórzy szlachetni 
lordowie wyjść mogli z omamienia, że 
to tylko nayniższe klassy żądają reformy, 
gdy tymczasem przy tem obstaje wielka 
massa stanów nayoświeceńszych, nayzamo- 
żnieyszyeh i naywiększy wpływ mają 
cych ( Wyraźnie ipowierzane przy zwalenie). 
Moźnasz w 19 wieka w tych oświeconych 
czasach przypuszczać], <z w taUein położeniu 
rzeczy, potrzeba wasze yysokąś.ci błagać, co 
Więcey zaklinać, abyśęię ten zaradczy środek 
dla zbawienia wląsnego, i .błogos âwień îwa 
| okoleń waszych przyjęli* ,.. Ponieważ 
mówca cp do zasad uważa bił ałmci?v- f~ -tri ' •' " ‘ . ' ■■ ■ ■ J
za bil sessyi zeszłey, pipeto, nie wdając 
się w jego motywowanie, przystępuje do 
wyiuszczenią puuktóyy, w .których pew ne zj- 
prowadzipgo ?iRjąny: pąftzfjflłl tajgczęcz daley 
pro w a il zi:

» Życzyłbym z duszy, u]}yśpipwt;}Jti spo­
sób pizystępo\vali,d9  W takŁ.gpugób
je  rozbierali, iżby cni duch stronnictw, ani 
żadne przykre Ipgryzki, mipysca między lyr- 
mi nie znalazły. Go da mnie, pewien je­
stem, że z sumiennoścją postępowałem. Od 

pytanią ząleży w ewnętrzjpą spokpynuść 
. i*g'9 byt błogi i pewność jego zęiynęuZ-

nych ątosunków, Niewidzę potrzeby wyso­
kościom wuszyin silniey vv&E$$&.i£łi - tych o-

-  *30
koliczności przedstawiać, bo wszyscy bez Za­
przeczenia dzielicie to przekonanie," ile źe 
wszystkie interessa przez dłuższe trzymanie 
w iyiepbwności natężonych umysłów, ueierpieć- 
by mogły.... Nie mogę się wstrzymać od tey 
uwafei, źe żaden wpływ, żadne widoki, ża­
dna gwałtowność ziemska, wpływać nie mo­
gą i nie powinny na jawne wynurzer>ię_wła- 
snego zdania, (Przyzwolenie). Nie należy 
wcale zw'ażać na zgiełkowe i nierozważne 
krzyki, lecz życzenia spokoynego i oświeco­
nego ludu, nietylko na uwagę, ale nawet 
i na wzgląd wasz zasługują! Głęboko 
tkwią w dnszy inójey następstwa, któreby 
odrzucenie bilu sprowadziło Jią kray, na 
was lordowie, i na mnie, na kray, 
bo wszystkie jego interessa na tem silę i bło­
gość swoję opierają; na was lordowie, bo 
na nich teraz cały naród z zaufaniem, z
nadzieją i poszanowaniem spogląda   ■
Ja przełożyłem to, co w mojem przekonaniu 
za naylepsze dla dobra mego monarchy i oy- 
czyzny inojey uważałem, to, co teraz powsze- 
chrie za konieczne uznano, i w czem tylko 
co do mnieyszey lpb wiekszey rozciągłości 
różnica zdań zachodzi (Następnie okaza­
wszy nadzieję, iż porozumienie 1 między 
stronami walczacemi nastąpi mówi:) Gdy­
bym Ifonięczme w walce uledz musiał, 
pozostanie mi jeszcze ‘ o pocieszające prze­
konanie, że chciałem i działałem zawsze w 
jak najlepszych widokach, i że wszystkie 
kroly moje zawsze ku temu kierowałem, ii- 
by nay właści wszemi i naystosownieyszenii dro- 
gam’ po,\viąząć i zaspokoić wszystkie interessa 
oyczyzny mojey. O jedno lyjki błagam, aby 
cele p-zęlJeństwo, jakie wspomnione środki 
ścią îiąć sp|iię mogą, ną moję tylko głowę 
spadły. Aby, zp mł.ie tylko, jedna była ofia- 
rMjtŃł^tófenie Ljoeć Ełlenbusough miał m > 
w:ę przeciw bilowi, którey treść w następu r
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Izbą reprezentantów na wczorayszey res- 
syi, ząymoyiaia, s*ę dodatkami do budżetu mi' 
nisterstwa skarbu, i miałą się już rozeyśe- 
gdy Pan Felijc Mierod? oznaymił, że minia*®1 
spraw jsagj-anięznych nja uczynić pewne FłZ® 
łożenie. YYsjrzymano . więc posiedzenicr 
czekiwano ministra, po którego weyśe*ujPre" 
zes oświadczył, iż ;na mocy służącego mu
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